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W i a d o m o ś c i  t t t g r * B i c i n * .
H i s z p a n i i  a.

Dworska gazeta Madrycka z 3nia hg© 
™rzeania zawiera następuiący aitykuł: „Z  za­
ćmieniem czytaliśmy w pismach zagranicznych, 

otworzony iest tu znowu zawód polityczny 
ludzi t którzy piastowali dawniey w K a d y - 

*ie urzędy w zgromadzeniu Stanów (C o r te s ) .  
*‘ Tud nie było tu,o tera przynaymniey żadaey 

®owy a
Gazeta T im e s  donosi w  liście s M a d r y -  

,tt co naslępine : „  1'ytasz mię WPsn o stan 
* d c n i a  p u b l i c z n e , ®  o w tey stolicy? Nie 
‘‘■‘ i  tu żadnego. W  L o n d y n i e  tylko i v_ 
U a d e l f i i  wolno viest objawiać aię z d a n i u  

I « b  l i c z n e  mu. I w innych miastach różnie 
1'fcwda myślą, lecz żadna u tych myśli nie mo- 
z' ■ ę wynieść na stopień z d a n i a  p u b l i c z ­
n e g o ,  ba iey nikt otwarcie wyrzec nie śmie. 
^ lem wazyatkiem każdy zdaie się byoż prze- 

’ *» nym, iż < zcczy nasze źle stoią, lecz że 
^‘ eyświeca nadżieia lepszego ich obrotu. Lu- 
j Z*c , którzy tu myślą i działa.ą, należą do 
Jj^óch stronni tw, r e j a  li sty c z n y c h  wpraw- 

dzielącychsię przecież na k o n s t y t u -  
yjn e  i d e s p o t y c z n e .  K o n s t y t u c y o n i -  

dzielą się znowu na dwie strony; pierw* 
**a składa się z u m i a r k o w a n y c h  l i b e r a l i -  
i l b ,  druga z g o r ą c y c h  i o g n i s t y c h ,  

'erwsza przestaie na zasyłaniu modłów do 
®ga , ażeby Król poprawy zaprowadził; dru- 

8® stara się nakłonić Bząd do innych środków',. 
? *awet do wywrotu obecnego atanu rzeczy, 

iedaakże strona iest npyttn ey liczna. Pan 
aray Minister Skarbu, nie należy- dożadney 

'tany , Jecz trzyma się średn ey drogi. Neu- 
!i ; (B się w  J u n c i e  c e n t r a l n e j ,  ®o w 
k®lnoici w hańdey gałęzi rządowey wiedzieć 

Potrzeba. Udało się mu zniewolić Króla do 
dania rozporządzeń zadziwien-e wzbndzaia- 

j ia|i np. ustawa , ażeby mnichy podatek 
f*ac*U. G ar ay  zastał Skarb Królewski bez 

“f0s* a ;  pięciu Ministów skarbowych przed 
p'0) » nie było w  stanie zaradzić potrzebom 

*ństwa. Co większa, G a r a y  kazał nawetu-

więaić kilku Xięży, którzy się publicznie wzbra­
niali -> płacić podatek. Bez pomocy jednakie 
naczelnego Ministra F i z a r r o ,  męża wklkich 
adolności i mocnego charakteru. nie potrafił* 
by Pan Gar ay  wszystkiego tego dokazywać. 
P i z a r r o ,  dawniey członek Stanów ( C o r t c s )  
i przez swóy pobyt w B e r l i n i e ,  we wzglę­
dzie swoich wolnych, duchowi czasu odpowia­
dających wyobrażeń, ncychlubnie? w Niemczech 
znany, iest przeciwnikiem W e l l i n g t o n a ;  
opuścił on był H i s z p a n i i ę ,  gdyż'w  wi lu -t- 
kolicznościach opierał się wpływowi iego do 
spraw Oyczyzny. Cesarz A l e s a n d e r  dał M.  
niśttowi P i z a r r  o  dowody swoiego. szacunku; 
I l o s s ya  ma teraz bardzo wielki wpływ u Dwo­
ru Madryckiego , a Angielski znacznie przez 
to upadł.*4-

Zmnieysza się coraz bardziej handel 'An­
gielski w H i s z p a n i i .  Minister Skarbu Ga­
ra y  ścieśnił wolność kupców Angielskich w 
H a d y n i e ;  ztego powodu podano mocne, lecz 
bezskuteczne przełożenia ;  każdy bowiem mo­
że w sWoi.h portach czynić, co  chce j  zdacie- 
to sami Anglicy utrzymuią.

W ielka Brytanii**
■ Z  L o n d y n u  donosaą pod dniem 92ginj 

Sierpnia, co  następuies „L ist  rękodzielnika 
E l b e r f e t d z k i e g o  w N i e m i e c k i e j  g a z e ­
c i e  p o w s z e c h n e j  umieszczany, ściągnął 
temi dniami na siebie uwagę Publiczności tu« 
teyszey. Niektórzy dziennikarze ntsi postąpili 
sob e słusznie,' źe pobudkom tego listu spra­
wiedliwość oddali, a nawet się po części z  pi­
sarzem onegoż zgodzili; dway usiłowali z & 
go argumentami ; reseta zaś chwyciła sięsiro-  
ny nayłatwieyszey , szkaluiąo mocno na niego, 
a przy tey sposobności takoż i na wszystkich 
Niemców, i rosprawiaiąc o  honapartrzmie, nie­
wdzięczności i t. d. Przez to zdradzili jednak­
że w oczach bezstronnych ludzi prawsziwie 
tylko słabość sprawy sw-iey, luboć się ich ten 
pospólstwu tutejsze u. u poaołiał. Jedyne unie­
winnienie się, szczegóinieyszym spi-sobem wy­
stawione , zasadzało się na tera : żo nie A n- 
g l i i  a, lecz sami Monarchowie Niemieccy, piata
n



,tłozvf dlany dowóz towarów Angielskich ręko- 
-Jeielnikom .swoim ręce i nogi powiązali. Ar­
gument, ten zawiera atoli oczywistą zalety Bo- 
■napartowskiego systcnmtu wyłączania wszyst­
kich fabrykatów Angielskich, a to iest właśnie 
tem.j-Coego rękodzielnik E l b c r f c l ó s t k i  pra- 
gnąe może. Tak to zaz wyceay za dalektf za* 
pędza się namiętność. Z  tem wszystkiem, aby 
zaraz nie potępiać Monarchów i Rządców Nie­
mieckich , którzy (pogardzając patryotycznym 
przykładom A n g l i i . ,  wszystkie fabrykaty za­
graniczne przez surowe ustawy karne wyłącza- 
Łąccy) pozwalaią fabrykaty Angielskie do Kra- 
iów  swoich wprowadzać .i tam ie sprzedawać,

- potrzeba rozmaitość położenia zważyć. 
£V A n g l i i  spada ciężar podatków prawie ie- 
dynie tylko na handel i rękodzieła ; wieśniak 
mało co płaci;  dla niego rośnie prawie wszyst­
ko bez akcyzy i beż opłaty cła. W  N ie  to­
cz  e ch  mogą'  handel i rękodzieła mało co 
przynosić, ponieważ 8ą 'ograniczone , i dopie­
ro do bytu przychodzą. Rząd musi tymczasem 
mieć przychody , inaczej obali się budowa Pań­
stwa. Lecz eóźby rękodzielnicy Niemieccy rzekli 
do Ministra, któryby do nich tym sposobem prae- 
mówił :  „Dotychczas pobierałem od wieśniaka, 
mieszczanina i  szlachcica znakomitą summę'a 
myta, cła i a akcyzy, a to szczególnie tylko 
precz wprowadzanie towarów zagranicznych 
testem jednakże gotów to odmienić, ieżeli wy­
nagrodzicie mi.ten ubytek; żadnym albowiem 
sposobem nie mogę Poddanych, którzy towa- 

jrów waszych nie chcą., pociągać daley do nad- 
zwyczayney opłaty, przymuszając ich do kupowa­
nia towarów waszych.** —- Czasy Bonepertowskie 
były wprawdzie czasami kwitnienia rękodeielni 
Stsłego lądu, lecz były także i czasami Łęków 
dla reszty klas Ludu. Brak rozciągłych brze­
gów i brak kanałów do taniego przewozu ma- 
:tery'ełów i fabrykatów , będą kwitnieniu handlu 
'Niemieckiego zawsze dotkliwie, na zawadzie 
stały. Przez gwałtowne prawidła względem 
handlu nie zbogacą się N i e m c y ,  lecz tylko 
N i d e  r landy.  Zamożność bowiem w tych Ni- 
d.erlan d a c h ,  pomimo wszelkich daW.nieyszyćh 
^cierpień panuiąca, dostatecznie wskazuie, że 
nie urządzenie prawo,-, ale miejscowość, głów­
ną zawadę albo dogodność stanowi. .a kiedy 
temu zaradzić nie podobna, potrzeba się zrzec 
marzeń o wielkiem kwitnieniu, handlu.** ‘

Xiążę flejeut Angielski powrócił d. j  7.W rze­
śnia do L o n d y n u .  Był on trzy dni nt morzu, 
i spał trzy nocy na jachcie Królewskim J er  zy . 
Pierwszy to raz Władca naywiększey siły mor- 
skiey w święcie , odprawiał żeglugę po meizu, 
a lubo ma 56 lat wieku, nie doznał żadney

słabości ri,a wodach morskich. Gdy się zbliży?, 
do brzegów Franeuzkich, zdziwiło Franeuzott 
zjawienie się woiennysh okcętow Angielskich 

Xiążę Rejent znalazł upodobanie w-takiey prze* 
iagdee, -dla tego też ią powtórzy* zamyśla.

F r a n c y  a.
Gazety Sswaycarskie eawicraią poni's*l 

list z  P l o m b i e r e s ,  pod dniem sfe. Sierpni! 
pisany: „W idać tu zgromadzonych ludzi wszeh 
kich opinii, Którzy w kąpielach zdrowia szukali 
a tak przynayrnniey piękney uźywaiąc natury; 
oczekuią esasu, w którym co lepszego znaleźć 
mogą. W  istocie bowiem , ilekolwiek tam so­
bie stronnictw bydź m oże, przecież żadne * 
nich nie iest aadowolnione, a zatem żadne a 
nich nie iest kontente; lecz chooiażby Król 
był nawet i Bogiem , ni« mógłby iednakźs 
wsaystkieb zadowolnić, lak różnią się iedo* 
od drugich przez żyesenia i widoki. (Tszy* 
stkie klassy i  stany opanowało niedowiarz^nis 
tak p o w s z e c h n e to  wszelkim związkom i u- 
deielaniu myśli przeszkadza; co w kąpielach i 
gdzie dawnioy nayżywsze i  najweselsze iyc . 
prowadzono, wcale szczególniej w oczy .uderz*1 
Każdy żyio sam dla siebie, unikaiąe ile m«‘ 
żnośoi wszelkiego obcowania. Częściowe zwia*' 
ki towarzyskie zachodzą tylko między osobaifl* 
jednakowego sposobu myślenia, które się * 
sobą doskonale znaią , i  w gronie swoicl# 
żadney -obcey nie cierpią osoby, o  którcy spC' 
sobie myślenia zapewoionemi nie są. Jak c“ 
twartym bywał dawniej •karakter Franco' 
zów,  tak teraz okolicznośei polityczne przy' 
wiodły ich nawet i w tych ,tu wesołych ąp»c' 
lach do takiego stopnia skrytości, ie  zdaie się 
iż nie wpośród Francuzów, lec* między W !*' 
cham- iesteśmy. Jakże się to w .tym względzie 
w tak małym lat przeciągu , czasy odnienilj 
Ponieważ się kilżdy uchyla, i każdy tylko sW®' 
iey trzyma się strony, przeto bstaie nawr* 
wszelkie ściemnię się wyobrażeńj a ieich 
kto tu i.owdsie zdanie 6H©ie wyrzec i głoś**-1 
oświadczyć pow i a , tedy ma one na sohi® 
znowu niezaprzeczoną cechę dur,ha stronni?' 
twa , tak , iż ciężko przychodzi sądzić w eg* 
nosoi o duchu publicznym. Co się e ś z  r£ 
zmaitych ^tron widzieć i słyszeć daie, vaoiet 
tylko potwierdzić to zdanie, iżby się wierne1 ’ 
sumienne dopełnianie konstytucji, icdynvm i* '[ 
szcze środkiem ocalenia F r a n c j i  okazać tfic' 
gio. Lecz ultrarojaliści duchem oporu r t f  I 
dacni, a pamięcią znikłey, zdaniem ich I 
wu powracaiąccy przeszszłości tchnęcy, cb®!1 
tylko w dawnym, porządku rzeczy zbawię*1*
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spostrzegać ,  mnifimaiac , źe -tylktf wytępienie 
Wszystkich szczątków urządzeń e rewolucji 
Wynikłych., spokoynóść ich ustalić -i ich inte­
res tfwalc zabezpieczyć tacie. Re wolueya o- 
gołociia ioh e teg© wszystkiego, co  dla nich dro- 

i szanownem b y ło ; muszą więc nienawi­
ś ć  każdego , który był uczestnikiem tey re­
wolucji i do ich przyczynił się niedoli. Ta 

! óenawiść rozciąga się na wszystkich, którzy 
Óo ich 8trony nie należą, i  nawet mocniey 
^azuie się przeciwko konstytucyonistom, ani­
eli przeciwko jakobinom, o których sądzą, 

ich samą tylko pogardą ukarać zdołają. 
^°nią oni wszelkie umiarkowanie, krytykują 
Wszystkie prawidła Rządu ,  i woale się 8 -tem 
*0 kryją , że wszystkie ich nadzieic na lfrabi 

^ f tezy*i polegoią. Bonapartyści są wprawdzie 
W dzo liczn i, ale uhrarpjaliśei zostawiają ioh 
*  Spokoynóści, byle tylko sami spokojnymi 
fyli, i nie unikaią obcowania z nimi. Ultra- 
kPjaliści i, ułtrarcpubbkanie maią się przeciwko 
*°bie tak , iak dwa przeciwległe 'bieguny ma- 
finesewe; lec« tak c i, iako i owi, zgadzaią się 
4l|ovvn w swoiey nienawiści hu konsty tucyoni- 
®loin. Ci ostatni stonewiliby większość Naro- 

, gdyby Rząd staje postępować mógł tą 
ófogą, którą sobie przez konstytueyę Eakre- 

.Oszczędzać wszystkie stronnictwa, icst 
niezaspokoić nikogo. Intryga krząta się 

“ardziey, aniżeli kiedy indziey. Ozdoby orde- 
toWe szafuią się częstokroć ludziom, którzy 
®go zaszczytu godnymi nie sa , onegoż cenić 

n>c ura eia , a nawet się z  nim publicznie nie 
fakazuia.* O orderach mówią: „i_l a f a l i  u 
w0nner  nn o r d r e  pour .  les  porter.** W  

■sryzu doszło zaiątrzenie i poroźnieme się 
'^founictw rozmaitych do bardzo  ̂wysokiego 
,topnia. M i ł o  iest domów, w którychby sęę 
psoby g różnych stronnictw schodziły. Raczey 
Milczę, aby się me wystawień na niebezpic- 
t2«ńttwo niepodobania się komu, htożkolwiek- 

to był z resztą. Ten stan umysłów iest 
*)*». toina'em niepocieszsiącym. Pod Rządami 
bieograniezoneroi boią się Monarchy , - a w 
? z?dcch ograniczonyth cchreniaią przynaymniey 
®Wod; we F r a n c y  i ńi” pragną prsdobać się 
6l>i Monarsze, sni Narodowi. Naturalnie, ze 
^ takich okolicznościach duch ieJnftś'i zniknąć 
''‘Dii. romima tych wszystkich pochmurnych 

’ ^’dr>ków , nie trzeba iedoakże tracić nadziei. 
e*cli Król ieszcze dziesięć lat póżyie, wszy- 

*łko się powoli us’ a li, osobliwie, gdy, czego 
otychozas-zupełńie nic zachowywano, do spra. 

^Wania urzędów Stanu tylko takie osoby po­
m yw ać będą , które do panuiącego s y  tematu 

ząda gą przywiązane.1*̂

Ń  1. e ffl ę jrl 
Gazeta M o g u n c k a  z dnia i,6go Wreeśrółj 

zawiera międcy innemi, co następnie : „W  na* 
szey Oyczyznie zaczyna bydź bardzo cicho \ 
kąpiele nawet tracą zwolna dyplomatyczną wa­
żność swoią. Monarchowie cdkyWaią podróże, 
Ministrowi© i Posłowie odbywaią podrożę ; 
każdy, kto tylko ma Kilkanaście czerwonych 
złotych za wiele, odby wa ic  takoż, a naszemu 
R e n o w i  pochlebia to bardzo, że ón icst 
szczególniej tem miejscem , w  którem otraa- 
saią się z trosk i kłopotów domowych.' Oby 
i mieszkańcy Reńscy toż samo uczynić m ogli! 
Ależ podczas, gdy stodoły zaledwie obfitość 
plonów nieście zdołaią, napełniają się nędzą 
domy mieyskie. W  M o g u n c c j i  hosztuie 
chleb 4rofuntewy ieszcze 18 kraycarów, a to 
dzieie sio w naypleńnieyseym Krain Europy i 
po żniwach! Tego nawet nie doświadczaliśmy 
podcZas oblężenia M o g u n c j i  w roku i 7g3cini, 
gdy nędza do najwyższego doszła była sto­
pnia. Wprawdzie nie wszystko zboże ieszcze 
zmłócone, a które iuż wymłocono, musi bydź* 
posłanern woysku sprzymierzonemu do F r a n ­
cy  i ża ciężkie pieniądze Franeuzkie, z które 
go to powodu cena zboża przez czas nietakt, 
koniecznie w górze trzymać się musi. —  Je- 
sztze nie pokasują się dobroczynne skutki 
wolności handlu; ale to na s t ą p i s k o r o  p e r -  
p e t u u m  m o b i l e  użytem zostanie; gdyż do* 
póki to w bieg nie wniydzie, nie przestaną w 
N i e m c z e c h  ieżdzić na ślimaku. Żaden Naród 
nie zna tak doskonale tego, co iest prawością 
i prawdą,. iak Niemieckij żaden Naród nie 
może o tem pisać z większym zapałem i prze­
konaniem; ale też to icst wszystko, co  Niemcy 
czynią. Pedaią oni paypięhnieysze wzory do 
gmachu pomyślności póws*«chney; atoli gdy 
do budowania przychodzi, spieraią się o każ­
dy kamień. Jeden mówi: „T u  potrzeba gra­
nitu.“  „Nie! —  mowi drngi —  łupnego ka­
mienia1* a potem dochodzą tak ściśle istęty- 
kamienia granitowego i łupnego, aż póki wie­
czór nie zajdzie i kaśdy do łóżka —  lub do 
kąpieli nie pójdzie. Umiemy zwyciężać iak 
H a n n i b a l ,  ale podobnie i emu ze zwycięztwa 
korzystać nie umiemy. Robiemy nsysubtelniey- 

" see dyplomatyczne plany, ależ, saledwie się 
spostrzegamy, iuż kto inny odnosi z nich ko­
rzyść. Jesteśmy wyśmienitymi strzelcami i 
rzadko kiedy chybiamy to, do czego celuiemy; 
ależ przypatruiąe się,zbliske zdobyczy naszej, 
•postrzegamy, żeśmy się oszukali!“

R o s s y * .
W  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  czytamy na- 

stępuiący rozkaz Cesarski:
H  «



2  B o i e  y Ł a t k i  
r A  .1 e x a «  d e r  I. , 

C e s a r z  i S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y  i
etc, etc, etc. - 

C z y n i e m y  w i a d o m o  ws z y  s iki ia.  
Pokój istnęcy teraz za błogosławieńr 

stwem Nay wyższego w E u r o p i e ,  oraz stan 
niniejszy wojska ^naszego i floty, daie Nam 
zręczność ogłoszenia znowu najwierniejszym 
Poddanym Nasz»ra, iź nabór rekrutski w całey 
obseerności Państwa Naszego nie iest potrzebny 
na rob teraźniejszy. Co się tycze zwyczajne­
go ubytku w weyskacb i f locie, ten dopełnio­
nym bydż może za pośrednictwem przepisane­
go przez Nas zmniejszenia w bataljionaęh re­
zerwowych pułków pieszych woyska pierwase- 
go. Tym sposobem już pracz dwa lata cięgle 
mili 1 wierni Poddani Nasi od naboru rekru­
tów są wolni. Życzeniem iest Neszem, aby 
ciż Poddani Nasi, nicaem nio będąc odrywani 
dd-domowych zatrudnień, hosztowal* słodyczy 
pcboiu na łonie rodziny swoiey. ■— Don w 
C a r s k i e m - S i e l e  d. i5. Sier^n.(6.Września), 
roku od narodzenia Ch r y s t u s a  Pana *8*7* 
e Panowania Naszego sicdmnastego,

At e x a n d ę r .
' W edług listpw z R o s s y *  miał W . Xiężf 

Rossjjski M i k o ł a j  z Małżonką sw ią wyk- 
Choć do M o s k w y  dnia i 8go (3ogo) Września, 
Cesarzowo E l ż b i e t a  d, 23, Wrześni* <5go 
Października ) ,  a Cesarzowa Matka d. 25. 
Września ( 7, Października ). Xiażę Pruski 
W i l h e l m  i Xiażę Antoni R a d z i w i ł ł  (Mał­
żonek Xiężniczki Pruskiey) towarzyszę w tey 
podróży R-.dżinie Cesarsbicy, która w M o­
s k w i e  do Kwietnia zahawi.

N. Cesarz i Król A l e s a n d e r  był d. 27. 
Sierpnia (8go Września) w U ś w i a e i e ,  w Gu- 
bernii W i t e b s k i e j ,  gdzie go przyiął Jenerał 
H e l f e r c i c h ,  i gd/ie oglądał lekką komps-. 
siię arlylcRyi N. 28. Z  tarotad pojechał Mo­
narcha do W i t e b s k a ; dnia z8go Sierpnia (9. 
Września) pr/yhyl do S u r a ż a ,  gdzie stała na 
rynku kompania 28go pułku strzelców, i gdzie 
go Jenerał iazdy Hrabia W i t t g e n s t e i n  i 
Jenerał Major R o s e a ,  Dowodca pułku, po­
witali. Po obicdeie puścił się w dalsza podróż 
i  staoał d« So. S, erpnia ( » 1. Września), w dzień 
imienin swoich o godz. 7mey wieczorem w 
M o b i l e  w i e ,  gdzie ga Marszałek polny Xiężę 
B ar kła* de T o l l y  z,całym Sztabem jencral- 
njm powitał i świetny dał bal. Dnia tego hu- 
ssały działa i miasto było oświecone.

W edług pism publicanycb, maię Re&syy- 
akiemu Wielkorządcy Rauk a a u , Jenerałowi

J e r m e ł o f f o w i ,  na Pośła przy Dworze P i ­
sk i m przeznaczonemu, w podróży [»go do 
stolicy Perskiey owi Officercwie Frsncu*c7 
towarzyszyć, których N a p o l e o n  w P e r » 7 ‘ 
używał, a których Cesarz A l e s a n d e r  dc 
służby swoiey przyiął. Poseł ten posiada P1* 
sma i mappy, które byłe Francuskie Posel­
stwo przy Dworze Perskim N e y b l e o n a * 1 
przesłało , a które podczas wtargnienia Fra-J‘ 
euro w do R o s s y !  , z  wojskiem Franco** 
kiem tamże się dostały, i podczas odwrotu °* 
nychie w ręce Rossyyskie wpadły. Te piania 1 
plany miały N a p o l e o n a  przekonać, iż W)* 
prawa do Indy i byłaby podobną, i miał mo­
cne postanowienie, aby po zawarciu korzystać 0̂ 
pokotu z R o s s y ą ,  Francuzko-Rossyyską siłę 
zbrojną do tey wyprawy użyć. Oto są na­
zwiska Francuzów, którzy Jenerałowi J e r  tu 0- 
ł o f f e w i  towarzyszyć maia; Jenerał Gaf- 
d a n n e ;  Sekretarz Ko u s s i a n  ; W.cesekretat* 
L a j a r d ;  Tłomae* J o a n n i n i  j S a l v a t ° ‘ 
r i  Lekarz; Ł a m i ,  B o n t e m a ,  Y e r d i e r i  
F a b r i c e ,  B i a u c h i  d’ A c k a d ,  k o b e i '1' 
M a r i o n ,  Gui dar i l .  Ostatni wyszczególnia'? 
się celnieyszeroi wiadomościami w sztucę art)"' 
leryi i inżynieryi. Słychać, że niektórzy z nid* 
po krótkim pobycie w T e h i r a n i e ,  stoli®! 
S*aeha, w poselstwie do Mocarstw lndyjsKich 
wysłanymi zostaną.

|?róle&two Polskie.
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Sławny rzeźbiarz T h o  r w a l d s e n  w R »? ' 
mie,  obiecał wygotować model da posagu Kię* 
cia J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  bydź przytom­
nym przy odlewaniu, tegoż posągu , i  skończyć 
ga ra , cenę 6,000 czerwonych złotych. Je»l 
ón tego zdania, aby wystawić Xięcis w momen­
cie , w którym woysko do boiu zachęca; radu1 
stroy Rzymski, nie wzbrania się iednak użyci® 
narodowego. Tak co do kształtu, pomnika, i8” 
ko też co  da stroin i pt stawy Bohatyra na ko­
niu, mocno są zdania znawców rozdzielone, 9 
Pan M o k r o n o w s k i  uprasza przez obiedw'® 
gazety Warszawskie tych, którzyby w ty® 
względzie uwagi swoie zrobić chcieK , aby t®® 
ie niezwłocznie do W a r s z a w y  przesłali. LlV 
boć się tak w Królestwie Po ł sk i e m ,  lako-te* 
w Prowincjach Polskich do R o s s y *  wciel0" 
nych przeszło dwa lata zbiera składka na 
stawienie tego pomnika, przecież to, co do1? 
złożono i napisano, zaled wie na aastąpie0*® 
połowy kosztów wystarcza!


